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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE.

Neues Wiener Tageblaił 31.V, omawiając odrocze
nie Sejmu, oświadcza, że w czasach normalnych nie 
byłoby takie odroczenie nadzwyczajnością. Sprawę 
kom plikuje jednak fakt, że konflikt między Sejmem 
a rządem  trw a już cztery łata. Pierwszy okres prze
wrotu majowego przyniósł Polsce liczne korzyści: upo
rządkowanie administracji, wzmocnienie dyscypliny, 
podniesienie autorytetu  państwa nazewnątrz. zwięk
szenie autorytetu rządu, usunięcie wybujałości t. zw. 
sejm owładztwa i t. d. Wówczas cieszył się rząd popu
larnością i mógłby przeprowadzić wszystkie reformy, 
gdyby m arszałek Piłsudski nie staw ał w połowie dro
gi. Jeszcze w zeszłym roku pogodziłaby się opinja pu
bliczna z oktrojowaniem reformy konstytucji, dziś nie 
jest to już możliwe. Nowe wybory nie przyniosą wię
kszej zmiany stosunków. Stosunki wewnętrzno- poli
tyczne w Polsce znajdują się pod wielkim znakiem za
pytania.

Beri. Bór sen - Courier 1.VI. w koresp. z W arsza
wy pisze, że po wystąpieniu b. min. Czcehowicza z 
Bloku Bezpartyjnego mnożą się wiadomości o „postę
pującym rozkładzie tego ostatniego". Cały szereg wy
bitnych osobistości mają mieć już dosyć w spółpracy 
z obozem marsz. Piłsudskiego i chcą się przedewszy- 
stkiem  wogóle wycofać z życia politycznego. Z tym 
zamiarem podobno nosi się poseł Kościałkowski, Boj
ko, prof. Krzyżanowski. Ten ostatni szczególnie był 
głównym rzeczoznaw cą rządu do spraw  gospodar
czych i niew ątpliw ie jego usunięcie się  byłoby uw a
żane za ujemny moment dla polskiego kredytu.

Prawda 31.V. drukuje wstępny artykuł p. n. „Za 
opanowaniem rosnącego wielkiego ruchu strajkowego". 
A rtykuł poświęcony jest sytuacji gospodarczej i poli
tycznej w Polsce. A utor artykułu  powiada, że sy tua
cja  gospodarcza stale się pogarsza, a sytuacja polity

czna coraz bardziej gmatwa. Blok rządowy zyskuje 
nowych wrogów i traci dotychczasowych sprzym ierzeń
ców. Od bloku odeszła grupa Stapińskiego, odchodzą 
poszczególni konserwatyści i ostatnio odszedł Czecho
wicz. Powodem słabości bloku ma być wycofywanie li
sty przy wyborach uzupełniających. Dziennik omawia 
zadanie i pozycję partji komunistycznej w Polsce. W e
dług „Praw dy", ruch rewolucyjny w Polsce rośnie, jak 
również rola partji komunistycznej, która kieruje wal
ką mas. Zadanie partji wyraża się urządzaniem coraz 
częstszych demonstracyj ekonomicznych. W ten spo
sób podrywane są fundamenty systemu faszystowskie
go, proces rozkładu już się rzekomo wyczuwa; poza- 
tem, zadaniem komunistycznej partji w Polsce winna 
być bezwzględna walka z PPS o wpływy na masy p ra 
cujące.

Siegodnia 31.V. w korespondencji z W arszawy 
(Siergiejewa) omawia odroczenie sesji Sejmu oraz wy
stąpienie Czechowicza i twierdzi, iż sytuacja kompli
kowana jest przedewszystkiem przez konieczność wy
nalezienia drogi do pogodzenia konstytucji z istnieją
cym „systemem".

Krasnaja Gazeta 26. V. w art. p. n. „Faszyzm pol
ski na rozdrożu" oświadcza, iż „dyktatura faszystow
ska w Polsce" przechodzi przez okres kryzysu. F o r
malnie istnieje w Polsce ustrój demokratyczny, fakty
cznie zaś istnieje w Polsce dyktatura, która toleruje 
Sejm o tyle, o ile istnienie Sejmu osłania faszystowski 
charakter istniejącego ustroju. Sytuacja ta długo trwać 
nie mogła i obecnie osiągnęła punkt największego na
pięcia. Pod wpływem trudności gospodarczych rozpo
czął się „rozkład obozu rządowego". Dowodem tego 
„rozkładu jest wystąpienie Czechowicza. Kapitalizm 
polski szuka ratunku w spotęgowaniu ofenzywy prze
ciwko klasie robotniczej. Ewolucja ustroju faszystow
skiego w tym kierunku zdemaskuje „dyktaturę" w o- 
czach ludu i pogłębi istniejące przeciwieństwa klasowe 
w Polsce.





Prawda 27.V. omawia wybory uzupełniające do 
Senatu na W ołyniu i do Sejmu w okręgu Lidzkim, 
wskazując na abstynencję wyborców, jako na dowód 
nieufności ludności białoruskiej i ukraińskiej do poli
tyki rządu polskiego. Teror przedwyborczy stosowany 
był na szeroką skalę. W ładze teroryzowały ludność 
biąłcruską, wykorzystując wiece przedwyborcze dla 
urządzenia krwawych bójek, prowokowanych przez 
konfidentów policji. Zostały stworzone warunki, któ
re wskazywały na to, iż władze uznawały udział w wy
borach za czyn przeciwpaństwowy. W okresie przed
wyborczym dokonano licznych aresztowań. Za względu 
na te warunki nie należy porównywać liczby głosów, 
oddanych na listy komunistyczne z liczbą głosów od
danych na te listy w 1928 roku.

L‘ Action Franęaise 30.V. zamieszcza artykuł 
Bainville'a p, t. ,,Gdynia“ w  którym  au tor pisze: 
„Dano Polsce dostęp do morza, lecz pozbawiono ją 
portu. Polska musiała sobie stworzyć port. Stw orzy
ła Gdynię, będącą dziełem jej sztuki i przemysłu; 
więcej — wytworem  jej intelektualnej koncepcji- 
Polska wymyśliła Gdynię i stw orzyła ją. Potężna i 
kw itnąca Gdynia istaje się konkurencją dla Gdańska. 
To wszystko dowodzi, że ekonomiczna i polityczna 
geografja może być zmieniona przez wolę ludzką, a ta 
„ludzka geografja jest znaczona historją wojen i tra k 
tatów".

POLSKA A NIEMCY. 
INCYDENT POD OPALENIEM

Der Tag 30.V. podaje za „Volonte", że zajście 
graniczne pod Opaleniem miało miejsce mniej więcej 
w tych okolicach, gdzie przed rokiem odbyła się mo
bilizacja i ćwiczenia założonej przed dwoma laty na
rodowej organizacji obrony kresów zachodnich. Ideą 
tych ćwiczeń nie była obrona, lecz ofenzywa w kierun
ku Kwidzynia, a pierwszym jej etapem  zajęcie dwor
ca kolejowego w Gordei. Jeżeli tego rodzaju niepoko
jące plany najazdu nie ustaną, to nic w tem dziwnego, 
iż znów nastąpi zakłócenie pokoju.

Deutsche Allg. Ztg. 1.VL podaje komunikat komi
sji mieszanej, badającej zajście pod Opaleniem i pod
kreśla, że dotychczas napewno zostało stwierdzone, 
iż aresztowany Polak nie jest wcale urzędnikiem 
granicznym, lecz kierownikiem  wywiadu w Tczewie. 
„To krótkie doniesienie — piisze dziennik — które 
przeryw a milczenie niem ieckich kół oficjalnych, o- 
świetla bradzo dobitnie szkodliwą rolę Polaków w wy 
wołaniu zajścia i ich ogólne polityczne nastaw ienie".

Dziennik przytacza opis miejsca wypadku za 
bydgoską „Deutsche Rundschau" i zaznacza, że już 
scharakteryzow ał przedtem  „niemożliwą linję grani
czną na wschód od W isły przy Nowym Dworze"

Berliner Tageblatt 31.V. w koresp. z Paryża pi
sze, że w rozmowie min. Zaleskiego z min. Briandem 
prawdopodobnie była poryszona sprawa zajścia gra
nicznego polsko-niemieckiego.

Der Tag 1.VI. podaje komunikat komisji miesza
nej i podnosi, że okazało się, iż aresztow any polski 
oficer graniczny jest kierownikiem  polskiego biura 
wywiadowczego w Tczewie.

Dziennik podkreśla, że z chwilą ukazania się 
pierwszych wiadomości o tem, iż zajście w  Opaleniu

posiada tło afery szpiegowskiej, prasa francuska nie 
podziela więcej systematycznie rozsiewanego przez 
Polskę poglądu, iż Niemcy naruszyły granicę. Pomi
mo kilkugodzinnej rozmowy min. Zaleskiego z Brian
dem, prasa francuska wskazuje, że chodizi tu  o przy
krą  spraw ę i że widocznie została odkryta wielka 
polska organizacja szpiegowska.

Dziennik dalej pisze w koresp. z Londynu, że 
zajście graniczne pod Opaleniem zwróciło uwagę 
świata na „niebezpieczne" stosunki graniczne na 
wschodzie. Przedewszystkiem prasa angielska oma
wia to zajście b. obszernie. Dziennik dalej przytacza 
treść artykułu Manch. Guardian.

L'Action Franęaise 30.V. pisze, iż jedynym wzglę
dem, dla którego Niemcy nie wywołali wojny z Polską 
w związku z incydentem granicznym — jest utrzym a
nie dotychczas okupacji Moguncji.

„Myli się p. Blum — pisze dziennik — twierdząc, 
iż Genewa wstrzym uje arm aty i karabiny. Tę siłę ma 
tylko Moguncja".

POLSKA A LITWA.

Dzień Kowieński 30.V. w obsz. notatce p. n. „Na
pad na Polaków podczas wczorajszego meczu S par
ta — Tauras" informuje o dotkliwem pobiciu przez 
młodzież litewską dwóch członków zarządu polskiego 
t-wa sportowego ,,Sparta". Dziennik podkreśla, że pod
burzające przeciwko Polakom nastroje opanowały 
również sfery tak zdawałoby się dalekie od wszelkiej 
polityki, jak sportowe.

ldisze Stim me 29.V (Kowno), w związku z prze- 
ciwpolskiemi ekscesami w Kownie, pisze: „Jest komi
czne i jednocześnie tragiczne, gdy się chce przemawiać 
takiemi argum entam i jak pięść i bicie szyb", i zapy
tuje: „Jaki związek ma podoficer polski Witkowski z 
polskiemi organizacjami w Kownie? W szak organiza
cje te należą do obywateli litewskich i znajdują się na 
terytorjum  litewskiem pod ochroną ustaw litewskich".

Socialdemokratas 29.V (Kowno) pisze m. inn.: 
„Rząd litewski w związku z okrutnem postępowaniem 
polskich żołnierzy z młodzieżą litewską przesłał do 
Ligi Nar. notę protestacyjną, która po antypolskich 
ekscesach w Kownie, należy sądzić, nabierze bardzo 
małej wagi. Na świat kulturalny można wywierać 
wpływ jedynie przy pomocy kulturalnych środków".

Lietuvos Aidas 31.V. w notatce p. n. „Złapano 
znowu szpiega polskiego informuje o aresztowaniu 
niejakiego Bartnikasa, który „został wysłany przez 
V I-tą brygadę polską w W ilnie w celu dostarczenia 
wiadomości o poszczególnych oddziałach wojska litew
skiego". W raz z Bartnikasem zostały aresztowane — 
dwie siostry Sadonytisówny, pomagające mu w zbie
raniu informacyj, oraz Jan  Kazlauskas za przeprow a
dzenie Bartnikasa przez granicę.

POLSKA A Z. S. R. R.

Prasa moskiewska z 31.V. w dalszym ciągu roz- 
strząsa ostatni artykuł „Gazety Polskiej" w sprawie 
stosunku Polski do ZSRR.

Izw iestja  31.V., nawiązując do wystąpień „Gaze
ty Polskiej", zamieściły dziś długi artyku ł wstępny
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p. t. „P olsk i program  w ojenny". D ziennik sow iecki 
dziwi się: „ J a k  m ógł pojaw ić się w  polskim  oficjal
nym  organie a r ty k u ł dysku tu jący  zagadnienia o d er
w an ia  od ZSRR U kra iny  i w ypow iadający  pogląd o 
za in te reso w an iu  Polski w  odpow iednich  zm ianach 
granic". „Izw iestja" przypuszczają, że a r ty k u ł „G aze
ty  Polsk iej" stanow i odpow iedź pu łkow ników  na o- 
św iadczen ia  W ierzbickiego, k tó ry , jakoby  postaw ił 
jeden  z w arunków  zgody p rzem ysłow ców  —  form al
ne odrzucenie ogłoszenia d y k ta tu ry  —  i w ysunął ż ą 
danie prow adzen ia  absolutnej polityk i pokoju. D zien
nik sow iecki s tw ierdza  dalej, że is tn ie je  g rupa k ap ita 
listyczna, k tó ra  z chęcią  dałaby  pew ne fundusze, aby  
pchnąć P o lskę na wojnę z ZSRR dla p rzeszkodzen ia  
w  w ykonan iu  pięcio letn iego  planu. Znajdujące się w 
ślepej ulicy ko ła  rządow e, p iszą „Izw iestja", p ro jek 
tu ją pow ró t nie do polityk i pokoju, k tó ra  jedynie za 
pew nić m oże P olsce ekonom iczną popraw ę, lecz do 
po lityk i w ojennej, k tó ra , w edług zdania tychże kół, 
w inna zapew nić Polsce jako kondotjerow i św ia tow e
go kap itału , pożyczkę zagraniczną.

Z A G A D N I E  NI
MEMORJAŁ BRIANDA

Deutsche A llg. Ztg. 29.V . w przeglądzie tygodnio
wym  polityk i zagranicznej om aw ia m iędzynarodow ą 
sy tuację  Anglji i podkreśla , że co do przyszłości d a 
dzą się w yciągnąć n astęp u jące  w nioski: O pinja p u 
bliczna w  Anglji, k tó ra  jest znacznie potężniejszym  
czynnikiem  politycznym  niż na kon tynencie , jest obe 
cnie b. zaabso rbow ana k łopo tam i w ew nętrznem i i n a 
leży  liczyć się z tem , że zagadnien ia św iatow e, jak np. 
P aneuropa, sp o tk a ją  się z brakiem  zainteresow ania 
Anglji. B ędzie ona śledzić w alkę F rancji o b ezp ie 
czeństw o, o u k ład y  rozjem cze w  duchu m em orjału  
Bęianda, ale w  m niejszym  jaszcze stopn iu  niż kiedy- 
indziej będzie sk łonna do w chodzenia w  jak ieko l
w iek  zobow iązania n a  kontynencie-' D ziennik pod
kreśla , że jeżeli podnosi się za rzu ty  p rzeciw ko  gabi
netow i M ac D onalda, to należy  pam iętać , iż dopiero  
on rozw iąza ł Anglji ręce  p rzez  swoją po litykę p a ry 
te tu  ze S tanam i Zjednocz. Am. Półn. On to dopiero u- 
m ożliw ił Anglji na pew ien czas up raw ian ie  polityk i 
„splendid  iso lation" w  stosunku  do k o n ty n en tu  eu ro 
pejskiego bez n arażan ia  się na niebezpieczeństw o. 
Polityka, gw arantow ana przez porozum ienie anglo- 
am erykańskie, zna jdu je  się dzisiaj w  zaczątku  i będzie 
w  najbliższych la tach  w zrastać  w  siłę i w  następstw a , 
n ieza leżn ie od tak iego  czy innego sk ład u  rządów  o- 
bu krajów .

La Depeche 29.V. zam ieszcza a r ty k u ł B orel'a , po
św ięcony m em orjałow i B rianda, w  k tó rym  au to r pod
k reśla , iż prócz oficjalnej działalności rządów  —  dla 
zrealizow ania idei un ji europejsk ie j —  konieczną jest 
w sp ó łp raca  poszczególnych społeczeństw . Jed y n ie  w 
d rodze w spó łp racy  ludzi ożyw ionych id eą  zjednocze
nia E u ropy  m ogą być stw orzone podstaw y  d la  u reg u 
low ania ta k  trudnej kw estji, jak p rzy stąp ien ie  Anglji 
do  federacji europejskiej.

L'Ere N ouvelle  29.V . w depeszy z R zym u w d a l
szym  ciągu prow adzi kam panję przeciw ko m em orja ło 
wi B rianda; p rasa  ta  nie p rzeb iera  w środkach, by tyl-

„Izw iestja" zaznaczają, że n ie  m ają zam iaru  od
pow iadać n a  pogróżki polskich u rzędow ych dzienni
k arzy  pogróżkam i, nie zam ierzają ry sow ać szczegóło
wego obrazu, jaki p rzed staw iać  b ęd ą  sku tk i p rzeg ra 
nej polskiej, nie zam ierzają rów nież straszyć  „zarzu t 
ceniem czapkam i". „Izw iestja"  s tw ierd za ją  natom iast, 
że podają analizę a rty k u łu  „G aze ty  Polsk iej" z trzech  
pow odów : 1) konieczność poinform ow ania m as so
w ieckich o istnieniu stałych  intryg przeciw  pokojow i 
i o istnieniu w Polsce kół w pływowych, k tó re ciągle 
m yślą o wojnie, 2) dla zw rócen ia uw agi tej części p o l
skiego spo łeczeństw a, k tó ra  nie s trac iła  poczucia rz e 
czyw istości, że należy  p rzedsięw ziąć k ro k i celem  po
ham ow ania tracących  głow ę aw anturn ików , 3) dla 
w skazan ia  opinji publicznej E uropy  i całego św iata  
na  istn iejące w Polsce źród ło  niebezpieczeństw a w o
jennego- G aze ta  zapow iada, że i n ad a l będzie  po d a
w ała  pod sąd opinji publicznej każdy  pojaw iający się. 
w  p rasie  polskiej a r ty k u ł o podobnym  tem acie.

Na innem  m iejscu „Izw iestja,, d ruku ją  bez k o 
m en ta rzy  ośw iadczenie T rąm pczyńskiego.

A  O G Ó L N E
ko przekonać opinję o szkodliwości „federacji eu ro
pe jsk ie j" , określanej jako objaw  im peralizm u francu 
skiego.

MOCARSTWA A Z. S. Ił. R.

The Chicago Daily Tribune 31.V. Koresp. z New 
Yorku donosi, że Sowiety u rządziły  dum ping na wę
glowym rynku am erykańskim , sp rzed a jąc  o do lara  ta 
niej tonnę w ęgla antracytow ego. A pierykańscy  p rze
m ysłow cy węglowi są ogrom nie zaniepokojeni tą  akc ją  
Sowietów i dom agają się prohibicyjnej ta ry fy  celnej 
na węgiel. W  lutym  roku bieżącego Sow iety w ysłały  
do B ostonu 137.000 tonn węgla, obliczając, że w ciągu- 
roku w yślą 1.644.000 tonn. W g. obliczeń Sw ayna, b a 
rona węglowego, poczynając od roku 1933, Sow iety 
zam ierza ją  w ysyłać do portów  am erykańskich po 5 
mil jonów tonn węgla.

The N ew  York Herald 31.V. Koresp. z New Yorku 
donosi, że węgiel sowiecki sprzedaw any jest w  B osto
nie po 5.50 doi., podczas, gdy węgiel am erykański te 
go sam ego gatunku w sprzedaży  detalicznej kosztu je  
12.75 doi. tonna.

FRANCJA A WŁOCHY.

The Daily Telegraph 30.V. K oresp. z P ary ża  do
nosi, że m ow y M ussoliniego, -wygłoszone w  ciągu o- 
s ta tn ich  dw óch tygodni m ają ten  sku tek , iż rząd  fran 
cuski nie podejm ie p raw dopodobnie w  ciągu najb liż
szego czasu  rokow ań, rozpoczętych  dw a la ta  tem u  w  
spraw ie  rozszerzen ia  południow ej gran icy  Libji oraz 
sta tu tu  kolonistów  włoskich w Tunisie. W  kołach 
u rzędow ych panuje opinja, iż żaden rząd  nie zgodzi 
się n a  podjęcie rokow ań  w obec pogróżek zaw artych  
w  m ow ach M ussoliniego. W obec czego nolta w łoska 
p rzesłana  rządow i francuskiem u 3 październ ika r. ub. 
będzie pozostaw iona bez odpow iedzi aż do czasu b a r 
dziej sprzyjających okoliczności. W  m iędzyczasie gen. 
W eygand  odbył podróż inspekcyjną granicy  południo-





wo - wschodniej celem zapobieżenia jakimkolwiek 
niepożądanym incydentom. Morski program  W łoch 
jest przedm iotem  ścisłych badań odpowiedniego de
partam entu  francuskiego, poczem cała kw estja zo 
stanie przekazana w najbliższym czasie Radzie Mini
strów.

L Echo de Paris 1.VI. w depeszy z Rzymu omawia 
przemówienie Schanzera w senacie; w przemówieniu 
tern Schanzer zaznaczył, iż W łochy zawsze są goto
we do prow adzenia rokow ań z Francją, jeśli tylko ta 
ostatn ia na nie wyrazi swą zgodę; zgoda ta  zaś musi 
być oparta na realnych przesłankach, nie zaś na dąże
niu do hegemonji morskiej. Dziennik podkreśla, iii 
Schanzer uznał porozumienie .francusko - włoskie za 
podstaw ę pokoju europejskiego; zdanie to spotkało 
się z aprobatą  całego senatu.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NALITW IŁ

Rytas  27.V. zamieszcza obszerną odezwę, podpi
saną przez biskupa Reinysa i mnych wybitnych dzia
łaczy chrz.-demokracji, nawołującą litewską katolicką 
młodzież do wstępowania w szeregi najliczniejszej na 
Litwie organizacji katolickiej „Pavasaris". Ogranizacja 
ta — jak wyjaśnia odezwa — liczy 60.000 członków 
i niewątpliwie powinna odegrać decydującą rolę w wy
chowaniu młodzieży litewskiej, dla dobra państwa i 
społeczeństwa.

Lietuvos Żinios 28.V. w art. wst., nawiązującym do 
wzmożenia się działalności organizacyj chrz.-dem okra
tycznych na Litwie, a w szczególności organizacji m ło
dzieży katolickiej „Pavasaris“, podkreśla niekrępowa- 
nie tej działalności przez obecny obóz rządzący na Li
twie, podczas, gdy działalność organizacyj ludowych 
i socjalistycznych jest stale utrudniana. Niewtrącanie

N O T A T K I  I
ROŻNE.

The Daily Telegraph 30.V. Koresp. z Rzymu do
nosi, że prasa w łoska po stosunkowo długiem milcze
niu rozpoczyna obecnie omawianie kwestji m altań
skiej. K om entarze są uderzająco powściągliwe w po
równaniu z tem, co było pisane o tej spraw ie rok te 
mu. Koresp. przypuszcza, że praisa została odpowied
nio zainspirow ana przez koła urzędowe. W łochy nie 
myślą o stworzeniu politycznego problemu m altań
skiego przez wysuwanie żądań, k tóreby  były sprzecz
ne z obecną sytuacją na Malcie, a mianowicie z auto- 
nomją kolonji brytyjskiej. W łochy nie myślą o ew en
tualnej aneksji i nie mają żadnych planów  irredenty- 
stycznych; natom iast W łochy zajmują specjalne s ta 
nowisko w sprawie języka i kultury włoskiej. Koncep
cja ,.maltańskiej narodowości" wzbudza oburzenie 
wśród publicystów włoskich.

The Daily News 28.V. zamieszcza wrażenia Max 
M urray 'a z podróży po Rosji sowieckiej. A utor pod
kreśla w swej korespondencji biedę ludności, straszną
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się rządu do działalności stronnictwa chiz.-dem okracji 
dziennik przypisuje coraz wyraźniej zarysowującemu 
się porozumieniu narodowców (tautininków) z chrz.- 
demokratami litewskimi.

Ryłaś 28.V. w art. wst., podkreślającym  całkowi
te uzależnienie eksportu litewskiego od Rzeszy nie
mieckiej, wymienia następujące dane liczbowe, cha
rakteryzujące tę zależność: do Niemiec w. r. ub. wy
wieziono z Litwy — bydła na sumę 51,1 milj. lit., m a
sła na sumę 25,5 milj. lit., drzewa na sumę 38,8 milj. 
lit. (na ogólną sumę eksportu tych towarów odpowie
dnio 62,1; 31,4 i 55,3 milj. lit.). Sytuacja powyższa 
wymaga — zdaniem dziennika — poważnego zastano
wienia się, a to wobec podwyższenia cła na przywóz 
produktów rolnych do Niemiec. Jako  jedyne wyjście 
z wytworzonej sytuacji dziennik widzi — uniezależ
nienie się Litwy od Niemiec.

Dzień Kowieński 30.V. w związku z powyższym 
artykułem  ,,Rytasa“ wyraża ubolewanie, że organ 
chrz.-demokracji litewskiej dopiero teraz  zrozumiał 
niebezpieczeństwo, grożące Litwie z powodu jej zale
żności od Niemiec. ,,Od samego początku państw o
wości litewskiej, pisze dziennik, w  ciągu szeregu lat 
niepodzielnych rządów chrz.-demokracji tę niebez
pieczną zależność od Niemiec wszelkiemi sposobami 
utrw alano, nie szukano innych rynków  dla eksportu 
litewskiego i nie dbano o naszą ekonomiczną rów no
wagę. To też i artyku ł ,,Rytasa“, niestety, spóźnił się 
o 6 — 7 lat co najmniej".

Prasa litewska z 28.V. zamieszcza obszerne opisy 
wielkich strat, poniesionych przez ludność litewską, 
a w szczególności rolniczą, naskutek niezwykłej burzy, 
która przeszła w dn. 27 b. m. nad Kownem i całym 
szeregiem miejscowości litewskich.

I N F O R M A C J E
drożyznę oraz ciężar militaryzm u sowieckiego, który, 
zdaniem kół sowieckich, jest niezbędny do utrzymania 
państwa sowieckiego wobec stałych gróźb z zewnątrz.

Czernowiłzer Morgenblat 3.V. w artykule ,,Die 
Polnische Luftschifffahrt" om aw ia‘bardzo życzliwie 
projekt linij lotniczych Bałtyk — morze Czarne i Ber
lin — Lwów — Czerniowce.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Germania 27.V. Ruhepause in Spanien. — 28.V. Die Teilung 

der Ozeane.
Vossische Zig. 28.V. Indiens Weg zur Katastrophe. —  

Riickehr der Habsburger.
Vorwaris 29.V. Brunings Bearatenpolitik.
Deutsche Tageszeitung 29.V. Franzosische Luftdrohung am 

Rhein.

UWAGA OD REDAKCJI.
Począwszy od numeru dzisiejszego, prasa rosyjska będz-ie 

uwzględniana w działach ogólnych.
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